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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Tretć. Wiadomości  Kraiowe: Królestwo Polskie. Wiadomości  Zagraniczne: Niemcy. Franciia.

Hiszpaniia. W ł o c h y .

W I A D O M O Ś C I
K r ó l e s t w o

K R A I O W E .

P o l s k i e .

A dres Senatu do TSayiainieyszego Pana, uchwa­
lony na posiedzeniu dnia 12 Października  

1820 roku.
N  a y  i a ś n i  e y  s z y  P a n  i e!

Kiedy z woli prawa,  Senat Polski w tey 
uroczystey ukończenia Seymu chwili ,  niesie do 
T ronu  Twego Nayiaśnieyszy Panie rapport  po­
łą czonyc h  swych Rommissyy,  postrzeżenia i 
uwagi nad dwulctniemi Rządu czynnościami 
obeymuiący;  czuie się bydż prze ięu m tern wy- 
sokiem powołaniem , iaki mu konstylucyia 
drogi dar Twev wspaniałości  wskazała.  Nie 
■wszystko Ci może Nayiaśnieyszy Panie przed­
stawia, czegoby prawdziwe narodu w ym agały  
potrzeby, bo czas Twóy dla ogółu  ludzkości 
d r o g i , szanuie, bo sam dosyć go mieć nie 
mógł ,  ale to co przedstawia, iest nieskażonym 
p ło dem  prawdy, rozwagi, i tey szczerey otwar­

tości, która charak te r  narodowy Polaków zale­
ca, i którey się chętnie oddaią,  kiedy ich zw ła ­
szcza do niey g łos  i p rzykład Królów pociąga 

Narnźeby to przystało Nayiaśnieyszy Panie 
przypuszczać do myśli  w religyinem powinności  
naszey dopełnieniu c h ę ć ,  bezzasadney nagany 
działań tych,  których czynności  braterskiem 
sercem radzibysmy codziennie uwielbiać? Zbli­
żeni iuż bardziev r ę k ą  czasu do pewności ż y ­
cia przyszłego, niż przywiązani do poziomych 
osobistych, i przemiiaiących widoków,  resztę 
sił  moralnych i uczuciów Twóy Senat Miłości­
wy Panie zachowuie starannie,  inkby ostatnią 
gasnęcego płomienia iskrę dla oyczvzny , dla 
piowdy i dla wdzięczności Stwórcy i P r a ­
wodawcy swoiemu.

Racz . więc Mi łościwy Panie z ufuością 
przviąć przedstawienia,  które są prawdzi­
wym hołdem Senatu dla Dobroczyńcy na­
rodu; nie iuż tylko z powodu zaprzysiężo- 
„ev wierności,  ale z szczerey chęci  odpowie­
dzenia godnie i prawu przez Ciebie nadanemu,
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i u r m u i ą c v m  ust  T w y c h  wyrazom,  które iak 
obraz uavpiękmeyszeyszev duszy, na zawsze 
W sercach nasz\ch  zostaną w \ r \ ! e .

Wiem y N a y ia ś uievszy Pan ie ,  iak t ru dn a  iest 
sztuka rządzenia ludźmi .  M ą d r o ś ć  ■ sama c n o ­
ta P a n u i ą c v c b  nav więk szą  w tym zawodzie 
spotyka t r u d n o ść ,  ze władzy swey naywyższey 
udzn lać musi in ny m,  k tó rych  na tu ra  ludzka,  
nie tak iak Mo na rch ów ,  wyższetm nad  wszel­
kie nam ię t noś c i  uw aż ać  pozwala.

Ty Mi ł ośc iw y  Panie ,  uz n a łe ś  w Tw ey  m ą ­
drośc i ,  że  tylko t r w a ło ś ć ,  n iezmienność  i n i e ­
ty k a ln o ść  raz us tanowionych  g ł ó w n y c h  p r a ­
wide ł ,  może  bydz zaradzeu em t r udnośc i ,  któ­
r ą  n a y s ł a u  nievsi spotykal i  i Rządc y  i P r a w o ­
dawc y .  Jakież Cię Mi łościwy  Pan ie  nie cze-  
k a i ą  b łog os ła w ie ń s t w a  ludów! iakie Polskiego 
na r o d u ,  kiedy d a n y m  na tym narodz ie  p rzy­
k ł a d e m  do wio d łe ś  świa tu ,  ze instytucyie li­
be r a l ne  godząc  się z w ł a d z ą  naywyższą ,  m o ­
g ą  skutecznie  towarzyski  zapewnić  porządek .  
Senat  Twóy  zupe lne m poświę cen iem wszelkich 
swoich m oż n o śc i ,  będzie poparc iem tev p r a ­
wdy ,  k tó r ą  pierwszy z wysokośc i  T r o n u  dla 
do br a  ludów z o twar tośc ią  o g ło s i ł e ś ;  lecz b ę ­
dzie n iezmienn ie  p o mo cą  tym wie lk im zposo- 
b om  doyśc ia  do  zu p e łn e g o  odrodzenia  się oy-  
czyzny iego,  które tak w s p a n i a łe  wielka Twa  
dusza  za c h w a ł ę  swoią u z n a ł a .  Lecz nayp e-  
wnieyszym,  obok n iewą tp l iwych  ch ę c i  naszych,  
ś r o d k ie m  traf ienia do wszelkich T w y c h  M i ł o ­
śc iw y  Pan ie  celów,  iest ś c i s ł e  w yk ony w ani e  
tey Ustawy,  k tó rą Wasz a  Kró lew ska  M o ś ć  n a ­
d a ł e ś .  W  niey bowiem władz e  g r an ic e  ich 
a rbi t r a lności ,  l udy  p rzesadzonym swym ż ą ­
dzom  p r a w n ą  zn a y d u ią  t a mę .  Gdzie indziey 
z n ie za ch o w an y c h  lub  n a d w e r ę ż o n y c h  ustaw 
w y n i k a ł y  srogie skutki ;  u  nas n iewykon yw an ie  
M i ł o ś c iw y  Pan ie  T w e y  woli ,  z rządzićby  tylko 
m o g ł o  sm ut ek  nad  u t r a c o n y m  dobrodziestw 
T w o ic h  sku tkiem,  i zniszczeniem dla Twego  
se rc a  rozkoszy dobrodzieystwa,  dla  n a r od u  
szczęś l iwości ,  s łuszn ie  z niego spodziewaney.  
S mu tek  t em  tkl iwszy,  ż e  czyli  x i ę g ę  praw 
T w o ic h  otworzemy,  i w niey spo tka my p e ł n o ­
m o c n i c t w o  W ł a d z y  T w e y  namiesfniczey udzie­
lone ,  albo  przepisy i u rządzen ia  T w o i m  w ł a ­
sn y m  n a t ch n ię te  d u c h e m ,  czyli  weyrzemy w te 
akta,  gdzie T w oi e  zalecenia,  p rzes t rogi ,  r ady  
z O yco w ską  dobro c ią  W ł a d z o m  k ra i ow ym  d a ­
wane ,  czytać  się daią;  wszędzie iedna myśl ,  
iedna n i e z ło m n a  wola,  ieden d u c h  T w e y  wsp a­
n ia ło śc i ,  i dobrey  wiarv dla t ego na rodu  p rze­
biła,  wszędzie wzbudza cz eść  i wdzięczność

dla Ovca  ludu ,  obok przecież życzen ia ,  a b y  
każdy w Imien iu  Twoiein Mi ośc iwy P a n ie  
dz ia ł a j ący  tvm sa my m w w \ k o u \ w a n i u  p rze­
l ąc  się rac/ ,vł  d u c h e m ,  k tó rym Wasza K ió le -  
wska Moś ć  wiernie w s tanowieniu  przeięty 
iestes.

Po dobrodzievstwie Konsty tucy i ,  k tóre i p r a ­
wa pol i tyczne na rod a  oznacza,  i bezpieczeństwo 
osób i w ła s n oś c i  zapewnia ,  po łożywszy  ich 
r ę k o r m i ą  w Reprezentacy i  Narodowev ,  w 
wolnośc i  d r u k u ,  w odpowiedzia lności  Mini st rów 
pos tępowanie  codz ienne  admin i s l r acy i  , iako 
naybbższy w p ł y w  m ai ące  na osoby i rodziny,  
ohudzz w k a ż d y m  kon s ty tu ew an y m naroda ie ,  
s łu s z n ą  t roskl iwość tych dla k tó rych  iest po ­
s tanowiona.  Uwagi  Izb oh ud w óc h  do T r o n u  
Waszey Królewsk iey Mość ,  podane,  r zu c ą  w 
wielu wzg lędach  św ia t to  na mievscowe  i po­
toczne oko l i cznośc i ,  na stan o be c n y  kraiu,  i 
dadz ą  poznać o de dz i a ł a n ia  a d m in i s t r a cy y ne  
na s losownosc z temi  p rzedmiotami  mi a ł y  b a ­
czę nia.

N aró J  nasz opar ty  na  nadziei,  n a  w d z i ę ­
cznośc i  i w ie rnośc i  Królowi ,  m u ią c  pewne  
szczęścia swoiego zasady,  więcey  w ty m  
względzie n aś la d o w a ć  n ikogo nie potrzebuie,  
ograu icza  swe żądze ,  c h c e  bydż tein,  cz cm 
go Wspaniała iego T w ó r c y  d o b r o ć  mieć  c h c i a ­
ł a ,  życzy  sobie b v d ź  sw obo dn ym  w d o m u,  
szacowanym od ob cy c h ,  god t ivm swey d a -  
wney  s ł a w y ,  g o d n y m  T w y c h  dobrodziestw,  
g od ny m nakon iec  b ra te r s k ic h  związków z po­
t ę ż n y m  naro de m,  i z m m  dzielić p r zyw ią ­
zanie i w ie rność  wspó lnemu swemu Monarsze;  
oto iest d u c h  p rawdziwy Polaków,  w yt rwa ią  w 
nim oni i ^lie zawiodą za ręczen ia ,  k tóre Ci za 
n ich Twóv Sena t  Mi ło śc iwy  Pan ie  z o tw ar to ­
śc ią  i p rzeko nan iem  przynosi .

Nakon iec  Nay iaśn ieyszy  Pan ie  dobrodzieys twa 
Twoie  z i edney,  us i ł owa n ia  n a r od u  z d r ug iey  , 
przy po tężney  pomocy  Naywyższego świa ta  
W ł a d c y ,  nie m o g ą  Mi ł ośc iw y  P a n i e ,  zawieść  
Two ich  w p rzysz łośc i  nadziei .  K iedy  K ró ló w  
serce da ie  się poznać z o tw ar tośc ią  ludowi  
swemu,  kiedy ten widzi p ł y n ą c e  z n iego do bro  
dzieystwa,  i zak reś lone  nada l  ku d o b r u  iego 
z a m y s ł y ,  b y ł b y  ten lud p rze k lę tym  od Boga,  
k tóryby  się nie o d d a ł  c a ł k i e m  wdz ięcznośc i ,  
i do  dzie ł a  w ł a s n e g o  szczęścia,  nie p r z y k ł a d a ł  
s ię z u f n o ś c i ą . — Polacy,  Nayiaśnieyszy Pa n i e  
w każd em zd a r ze n i u ,  iakie n ie w v r a c h o w a n a  
p r zys z ł ość  i wieku popęd ,  ro zw iną ć  na św ię ­
cie może,  vi erne rm,  s l a ł emi  a nadewszvstko  
d u c h e m  swoiego Kró la  p rze ię temi ,  i po w od o-
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wanemi ,  na polu s ł a w y ,  czy  w d o pe ł n i en i u  
d z i a ł a ń  k o us tv tu cv v o yc h ,  pokażą,  się w oczach 
T w oic h  i świata;  wszak tey na p r zys z ł ość  n a ­
dziei,  są dzieie tego n a r od u  rę k o y m i ą .

Ufay t e m u  Naviasi i ieyszy P a n i e ,  i u f n o s c  
iego w Twev  dobroci  i w sp an ia ło m yś ln oś c i  
p rzy vm iv  do T w eg o  serca.

A iesli widok szczerego przywiązania n a r o ­
dów’, może  u ieść inką u lgę  t roskom Kró lów i 
k rzep ić  i c h ' s i ł y  na d o br o  ludów ło ż o ne ,  p r zy ­
wiązanie  z unies i en iem do Ciebie Po laków,  ż y ­
cie T w e  d rog ie  M i ł o śc i w y  Pan ie  nad zakres  
ludzkośc i  p r z e d ł u ż v ć b v  powinno,  bo każdy z 
n ich  dni  w ł a s n y c h  of iarą , Twoie  zapewnić  
p r a g n ie .  Tak ie  lest czucie Mi ł ośc iw y  Pan ie  c a ­
ł e g o  narodu ,  t akie Twoiego  Senatu .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N ( E M C  T . 

z  T ro p a w y , 20 P a źd z ie rn ik a .
P ozawczora  o iszey z p o łu d n ia  u sc zę sh w i o-  

n e  zos ta ło  miasto tuteysze p r zyb yc iem  N.  C e ­
sarza naszego.  Tuk  mieszkańcy  tuteysi ,  iak 
nieprzel i czone t ł u m y  z okol ic  miasta,  sp o tk a ły  
M o n a r c h ę  swego  z oznakami  navwvższey rad o­
ści .  N. Pan  za t r zym ał  się w d o m u  rep rezen­
t antów i wkrótce po swoiem tam przybyc iu  d a ­
w a ł  p o s ł u c h a n i e  w ła d z o m  c y w i l n y m  i woy-  
skow ym.

Dzisiav przybvli  tu t a kż e  Cesarz JMŚĆ Ros-  
svyski  1 X ią ż e  Kró lowie  prusk i  nas tępca .  Oba 
N.  podróżni  w p o żą d an e m  są zdrowiu.

Niedawno  t a k ż e  p r zv i e cb a l i  tu  Mi n i s t e r  p a ń ­
s twa  p ru sk i  H r a b i a  B e r s f o r f ', Sekre ta rz  Stanu 
l lo  ssyyski Hra b ia  Capo d 'J s tr ia s , P e łn o m o c n ik  I 
Rossyyski  przy  dworze wiedeńsk im H ra b i a  G o­
to ,v k in , P o se ł  f r ancuzki  przy  dworze  Ro ss yy-  
skim H r a b i a  de la F ero n n a y  i wiele in n y c h  
zna kom i t ych  osob .

z  L ip <ku , 20 P a źd z ie rn ik a .
W c z o r a  o d b y ł y  s>ę o b r z ę d y  pogrzebu  ze ­

s z łe go  X i ą ż ę c i a  Schwa> zem berga . N ieprze l i czo­
ne t ł u m y  ludu różnego  stabu p ł c i  i w ieku ,  
zn a y d o w a ły  się na tey sm u tn ey  pompie .  O r ­
szak ż a ł o b n y  po cz yn a ł  się z wielkiego p lacu  
t a rgowe go ,  z tego samego  mieysca,  gdzie przed 
s i edmiu laty o teyże samey  godzinie,  zw ycięzca 
H ra b i a  S ch w a rzem b erg  t owarzyszy ł  M o n a rc h o m  
spr zym ie rzo nym  g d y  wieżdzali  u roczyśc ie  do 
mias ta .  Dzisiav przy tey sm u tn ey  pompie  plac j 
ten b y ł  także zap e ł n i o ny  ludem;  lecz nieiuż 
ł z v  wdz ięczności ,  a smutku  po tak bole-  
*ney s t racie r o n i ąc ym .  Osoby  s k ł a d a i ą c e  ten 
o rszak ż a ł o b n y  zg ro m a d z i ły  się o  2giey

z p o łu d n ia  do wielkich pokoiów za mk u  K r ó ­
lewskiego,  a osad.i tutevsza i wszelkie m ne  woy-  
ska usz yko wa ły  się przed n im.  D u ch ow ie ń­
stwo katol ickie w ysz ło  z kośc io ła  zamko weg o  
z k rzyżem,  a 60 ludzi sz ło  za n iem z p o c h o ­
dniami .  S ko ro  w esz ło  na  plac pomieniony ,  
zaśpiewa ło  psalin M iserere , przy czem odezwa­
ł y  się ża ło b n e  t r ąby  i wa l to rme .  T r u m n a  
wynies ioną zos ta ł a  z pokoiów i z ł o ż o n a  w 
p rzys ionku,  gdzie nacze lne du chowieńs two  o d ­
śp iewa ło  ż a ł o b n e  psa lmy .  Z p rawey  s t ro ny  
t r u m n y  s t a ł  J e n e r a ł  Adiutant  Baron  iV e rn - 
ha>-t, a za n im oba X ią ż ę t a  Synowie zeszłego 
i przyiacie l  iego oraz towarzysz b ron i  J e n e r a ł  
ma io r  Hra b ia  K leis t v o n  N o le n d o r f. Z u a v d o w a ł  
się także mini s t er  Cesarza Aust ry iack iego  przy 
dworze tuteyszem H r a b i a  B om belles  i k o m m i -  
sarz dworuSask iego  Baron Von  S ch re ib e rsh o ffe n . 
G d y  krótkie te m o d ł y  skończone zos ta ły ,  r u ­
szył  orszak p rzy  b rzmien iu muzyk i  wovskowey  
do  tak nazwaney  b r a m y  S z p ita ln e y , do  którey  
zbl iżywszy się zawróc i ł  w p raw o  n a  pole o twa­
rte,  gdzie woyska u f o r m o w a ł y  wielkie ko ło ,  
a mnós two  ludu  o toczy ło  ie zewsząd.  Z ł o ż o n o  
zw łok i  w ś r o d k u  lego k o ł a  i D u c h o w ie ń ­
stwo o d p r a w ia ło  znowu pogrzebowe m o d l i ­
twy po k tó rych  zag rzm ia ły  dz i a ł a  i p rzy  
od g łos ie  muzyki  ze wszelkiemi h o n o r a ­
mi  woyskowemi  wstawiono t r u m n ę  na wóz 
ż a ł o b n y  i powieziono do Czech przv assysten-  
cyi oddz i a łu  iazdy. Wszyscy obecn i  prze ięc i .  
smut k iem rouil i  ł z y  sczerego ża lu .

F r a n c t i a  
z  P a r y ż a , 1 o P a źd z ie rn ik a .

Dzisiay w ł a ś n i e  s t a n ę ł a  przed K ró l em  d e -  
pu tacy ia ,  która tu od miasta Bordeax p r z y b y ła .  
Vice h rabia  G o n tg u e  na czele iey b ę d ą c y ,  po­
d a ł  N. P a n u  adres  w k tó r ym obywate le  tego 
miasta w yn u rz a i ą  m u  tak życzen ia swoie z po­
wod u  sczęs l iwego  wydarzenia  w N.  iego ro­
dzinie,  iak równie  też wdz ięczność  za na da n ie  
p rzysz łem u nas tępcy  t r onu  Fra ncy i ,  t y t u ł u  X i ą -  
zęcia B o rd ea u x . Król  odpowiedz ia ł  w n a s tę -  
pu ią cych  wyrazach  :

„Znayżywszem uk o n t en to w an ie m p r zy ym ui ę  
tak powinszowania  iak i wdz ięcznozć me go  
dobrego  miasta Bor dea ux .  R a d o ś ć  moia n ie by-  
ł a b v  z u p e ł n ą ,  gdy b y  dziecko k tó r em O pa t r z ­
ność  mnie  u d a r o w a ć  rac zy ł a ,  n i ep rzypo  m m a ł o  

i imieniem swoie'tn naysczęshwszego  w m e m  
życ iu wydarzenia dnia 12 marca!  T o b ę d ą n a y -  
pierwsze wyrazy k tó rych  się w n u k  indy wy ­
mawiać  nauczy .  T e  wyrazy  bę lą  mu  p rzvpo  = 
m iną ć ,  że  w m u r a c h  waszych,  i ak m a w i a ł
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Henryk  IV, sczęście moie wzięło początek,  j
rOell dads vos murs que mon bonheur d i-  
sa.il ile n r i I V , « p ris  le com m encem ent). Te 
wyrazy nauczą go tyle was kocbaC, tle la v\as 
kocham .  Bądźcie pewni i ż p rzekonany testem, 
że przywiązanie które dla mnie okuzuiecie w tey 
chwili  nieiest bynaymniey nowem.  Przed czter­
dziestu trzema lescze laty, widz ia łem naymo- 
cnieysze tego dowody,  l ak ie rn i  to byli wten­
czas 'mieszkańcy Bordeaux; takiemi widziałem 
ich 12 marca  i zapewne takiemi na zawsze zo­
staną. '  Bądźcie przekonani  o moiern przywią­
zaniu i opiece dla was.«

Następnie deputacyia przedstawiona b y ł a  i 
innym ozłonkom rodziny Królewskiey, a na­
wet wprowadzoną by ła  na pokoie nowonaro­
dzonego Xiążęc ia  Bordeaux.

Kiedy Xiąże  Angulemski  spostrzegł wcho­
dzących  do siebie członków deputacyi  pomie-
nioney r z e k ł .

•Zapewne przychodzicie od Króla; Mocno 
ź a ł u i ę  żem niew'idział kiedy szliście do niego: 
p r zy łączyłbym się do was utko obywatel Bor­
deaux."

Była  iuż wzmiankę w gazetach o n o w e m  
urządzeniu lasów Królewskich,  l e t a z  iuz mia­
nowano do tey gałęzi  admimsti  acyi t izech 
g łó w nych  dyrektorów,  któremi są Ch«uvet, 
M arcot i Raiso/i. Każdy z nich pobierać b ę ­
dzie 18 lvsięcy franków rocznie.  Dodaie się 
im iescze sekretarz ieneralny z pensyią roczną 
12 tysięcy franków. Ten urząd  poruczony lest
Panii  Duteile.

Ciało tuteysze dyplomatyczne s t rac i ło  10 
b .  m.  iednego z nayszanowmnieyszych i nay 
zasłużeńszvch członków: Pose ł  Króla JMsci
Dońskiego, '  J enera ł  i Kawaler  wielkiego Krzy ­
ża orderu Dannebroga i legii honorowey Ili a 
bia W a lle r sd o r f  u m a r ł  o godzinie 4 z p o łu ­
dnia.  Przed kilku tygodniami b y ł  on dotkmę 
ty paral iżem i to pozniey stało się przyczyną 
śmierci .  Wszystkie członki  c iała dyplo ma ty­
cznego zgromadzi ły się b y ły  na obrzędy po­
grzebowe , które w kościele wyznania relor-  
mackiego odprawi ły  się, a dzisiay zwłoki z na- 
leźnemi honorami pogrzebione zostały na c m e n ­
tarzu du pere la Chaise.— Hrabia W a ld e rsd o tf  
równie b y ł  światły dyplomatyk iak i zaletny

W P E X B K

autor,  w yd a ł  on dzieło w ięzyku duńskim o po­
prawie stanu więzień. Zostawił znaczne dobra 
na wyspie St. Croix.

Xiąże  d 'E rc o la n j , Hrabia P o rr j  i dway Mar­
grabiowie d ' A ltan  dp  przeieebali z Bologni przez 
pranc yi ą  do Anglii, gdzie się udaią w chara­
kterze świadków ze strony Królowey.

W  essonne  wysadzony został na powietrze 
m ł y n  prochowy z 80,000, p rochu.  Osobliw- 
szem zrządzeniem Opatrzności  ieden ty Iko c z ł o ­
wiek by ł  raniony przy tak strasznym wybuchu.

W  Departamencie Aube i Pireneiow- wscho­
dnich wybrzeźenia rzek znaczne zrządziły szko­
dy, a w Limoux zniosła woda 11 domów i sze­
ściu ludzi zalała.

Pose ł  Angielski Kawa le r  S tu a rt  i Da r -  
mstadski Baron Poppenheim,  oddali Kró lo­
wi odpowiedzi Monarchów swoich na uwiado­
mienie o urodzeniu Xiążęc ia  B ordeaux.

Niezmordowany Xiądz Pradt napisał  iescze 
iedno d z i e ł o ,  które wkrótce wyydzie z d iu k u  
w Bruxelli pod tytułem:  de ta Belgique deptti*
1784 jusqu’ a 1792.

Pamiątka  śmierci Królowey Maryi Antoni 
ney obchodzona tu by ia  wczora z zwyczayną 
ża ło ką .

Pose ł  hiszpański Margrabia San ta  Cruce 
wręczył  N. Panu wierzytelne swe listy w c h a ­
rakterze posła Xiężney Łukieskiey.

H i s z p a n  i  i i . 
z  K a d y x u , 24 W rze fn ia .

Eskadra Algierska która w wodach tutev- 
szych kr ążyła ,  powróci ła iuż znowu do por ­
tu swoiego. Szło za nią dziewięć statków k u ­
pieckich a w tey liczbie by ł  iedeu Hiszpański. 
 W tych dniach wyszedł okręt  woieuny Hi­
szpański o 74 > fregata o 36' dz ia łach dla
krążenia  w wodach Algierskich.

W  Ł  o c H Y.  
z Neapolu, 9 P aździern ika .

Palermo poddało się Jenerałowi blorestan 
Pepe 5 b. m. Oddziały iego pozaymowały 
wszystkie warownie,  a woysko strony przeci- 
wney broń  złożyło-

Obchodzono tu dzień urodzin Xiąźęcia  Bor­
deaux iak nayuroczyściey:  w kościołach odby­
wały  się m od ły  publiczne, na dworze by ły po­
koie liczne, a stolica rzęsistem laśmała  swia l i tm.

S B U R G H .

w  d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E !  M 6CI.


